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Wiadomości zagraniczne. 
A P oN st koa: 
Z Warszawy, dnia 27: Marca. 
Przez Postanowienie Najjaśniejszego Pana 
z dn. 20. Lutego'(4. Marca) JPan Hlebowicz, 
Generalny Wizytator zakładów naukowych 


*w Królestwie, mianowany został Członkiem 


Rady Wychowania Publicznego, przy zacho- 
waniu dotychczasowych obowiązkówy Gene- 
ralnego Wizytatora. 

Na posiedzeniu dnia 28. Lutego (12. Marca) 
r. b. Rada Administracyjna zatwierdziła J Xię- 
dza Mateusza Wojakowskiego, Sufiragana 
i Archidyakona Lubelskiego, na godności Ad- 
ministratora Dyecezyi Lubelskiej, na którą 
ję śmierci Ś. p. Biskupa Dzięcielskiego, przez 

apitułę katedralną Lubelską obrany został. 

Przez postanowienie z dnia 3. (15.) b. m. 
Rada Administracyjna mianowała JXiędza 
Wojciecha Jeżowskiego,. Proboszcza przy 
kościele parafialnym w Jadowie, Kanonikiema 
Metropolitalnym w Warszawie. 

> Z dnia 29. Marca. à 

Odebrario tu wiadomość przez sztafetę, że 
w dniu 26. b. m., o godzinie wpół do 4tej 
z południa, woda na Wiśle pod Zawicho- 
stem przybrała do wysokości stóp 40 cali 
5 i lody poruszyła, a dn, 27. o godzinie wpół 


do 8ćj zrana doszła do wysokości stóp 12 cali 
2; tak znaczny przybór wody, w przeciągu 
krótkiego czasu spodziewać się każe, żę się 
jeszcze wyżćj wznieść może. Dziś woda na 


Wiśle podniosła się o stóp 14 nad zwyczajną , 


jéj wysokość. | 
o; ssziy ża 

Przez rozkaz dzienny Cesarski z d. 27. Lu- 
tego Inspektor odwodowćj jazdy, Generał 
jazdy Hrabia Witt, otrzymał urlop. za grani- 
cę, na cztery miesiące, dla poratowania zdro- 
wia. z 
Ukaz Rządzącego Senatu z dnia 18. Lutego 
z ogłoszeniem nakazanej przez N. Cesarza su- 
rowćj nagany członkom i Sekretarzowi Rządu 
Gubernii Mohylewskićj, którzy. od Marca 


4835, do Marca 1838 roku, nie przywiedii* ; 


do skutku zlecenia Rządzącego Senatu, dane- 
go w sprawie Generała Bibikow i sukcęsso- 
rów Xiężny Lubomirskićj. _ i 

Przez Ukaz Cesarski do Rady Państwa z d, 
14. Lutego, urząd Prezydującego w téj Ra- 
dzie, na przypadek nieobecności lub słabości 
zdrowią Generała jazdy, Xięcia Wasilczykow, 
ma być zastępowany przez Kanclerza orde- 
rów rossyjskich, Rzeczywistego Tajnego Rad- 
cę, Xięcia Golicyn. — Rzeczywisty Tajny 
Radca Senator Hrabia Gurjew, mianowany 
członkiem Rady Stanu. 


KIEGO. 
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(Z Gaz. Vossa.) —, Czterćj do Syberyi na 
dożywocie wysłani spiskowi, obywatele lite- 
wscy, zowią się: Kakoszeyyicz, Rudzeyyicz, 
Koncza i Rommers. 

Z Tiflisu, dnia 20. Lutego. - | 

Wyglądamy tu z pewnością ważnych i wiel- 
kich wypadków, kiedy nasz główwnodowo- 
dzący, (Generał 'Gołowin, ciągle w Peters- 
burgu przebywa, gdzie mu instrukcye dają. 
Słychać, że Cesarz szczególne dlań okazuje 
względy i łaski. * 

PET En oe ya 
Z Paryża, dnia 24. Marca. Š 

Sprawy nasze ciągle w tym samym stanie. 
Dziennik sporów donosi, iż Marszałek 
Soult jeszcze nie stracił nadziei, iż_w połą- 
czeniu z PP. Humann i Dupin, bez pomocy 
Pana Thiers utworzy gabinet; pracowano 
nad tym projektem przez cały dzień wczoraj- 


-szy, ale wypadek dotychczas nieywiadomy. 


Dzisiaj udali się wszyscy członkowie gabinetu 
z d. 15. Kwietnia do Króla, gdzie się tćż Pan 

upin znajdował. Treść rozmów ich, które 
przez kilka gódzin trwały, dotychczas taje- 
nica dla publiczności. Marszałek Soult mie- 


ya jeszcze częste konferencye zZ Królem, ` 


uważają wszelako, że te. coraz krótszemi się 
stają. Dzisiaj rano głoszono, że Marszałek 
sprzykrzywszy sobie bezkorzystne układy, 
w ciągu tygodnia tego z Paryża odjechać po- 
stanowił. I Xięcia Broglie na zamek wezwać 
miano. Układy z doktrynerami, jak się zda- 
je, nie doprowadziły do żadnego celu, o ile 
to przynajmniej z artykułu w J ournal gé- 
néral wnioskować można, w którym oświad- 
czają, że chcą wiernymi pozostać koalicyi. 
Jeżeli uwagom Messager'a, uchodzącego 
za organ Marszałka Soult, wiarę dać chcemy, 


pogłoska, jakoby Marszałek i bez pomocy, 


Thiersa utworzenia gabinetu się podjął, by- 
łaby zawczesną. Dziennik ten bowiem wy- 
raża w swoim wczorajszym numerze: »Roz- 
chodzą się rozmaite wieści o nieporozumie- 
niach między Marszałkiem Soult a Panem 
Thiers. Są One zupełnie płonne. Od nasta- 
nia kryzy ministeryalnćj. jak-najlepsza zgoda 
ciągle między temi dwoma mężami panowała 
a ręczymy z ufnością, iż: nie jest zamiarem 
ani Marszałka, ani Pana Thiersa, wstąpić do 


gabinetu, któryby nie do obydwóch naieżał.« 


Z dnia 25. Marca. 

Monitor dzisiejszy zawiera postanowienie 
królewskie, odraczające Izby aż «do dnia 4g0 
Kwietnia. Postanowienie to nie podpisane 
przez Hr. Mole, decz przez Pana Montalivet. 
Wczoraj miano się do kroku tego przychylić. 
Wszakże prócz tego odroczenia, wszystko 


w dawniejszym stanie niepeyyności-i chyyiania. 


się. Wszystkie przez Marszałka Soult czy- 
nione usiłowania stósowynie do Dziennika 
sporów były. bezkorzystne. Wczoraj pró- 
bował on losu z PP. Dupin, Humann, Passy, 
Sauzet, Dufaure i Duperré i już zdawało: się, 


że wszystko dobrze pójdzie, aż znowu jakieś 


trudności zaszły i wszystko się zahaczyło , po 
czém Marszałek zniechęcony Królowi miał 
oświadczyć, że danego sobie polecenia speł- 


nić nie umie. Z Konstytucyonisty do- 


wiadujemy się, że. PP. Dupin, Passy i Du- 
faure do zamierzonego Ministeryum należóć 
nie chcieli. Xiążę Broglie oświadczywszy 
uroczyście, że gabinetu tworzyć nie chce, ra- 
dził Królowi, żeby szczęścia swego z Panem 


Thiersem doświadczał, kiedy inaczćj rzecz =` 


cała załatwić się nieda. PP, Dupin i Humana 
podobnie oświadczyć mieli, że do żadnćj 
kombinacyi więcćj wpływać nie chcą. Wśród 
takich okoliczności zostają tylko doktrynero- 
wie z Panem Guizot na czele, chociaż ci nie 
wielką się cieszą nadzieją większości w Izbie. 


Jakkolwiek bądź, wezwano istotnie Pana, 


Guizot wczoraj do Króla i poruczono mu 
obowiązek utworzenia gabinetu. Dáno mu 
równocześnie nieograniczone pełnomocnictwo 
izobowiązano go tylko, żeby Królowi pro- 
gram nowćj administracyi vyręczył.  P. Gui- 
zot przyjąwszy to wezwanie już stósowne 
czynił kroki, P. Duchatel z pewnością z nim 
się połączy, ale skądże innych członków we- 
źmie! Pan Guizot z powodu tych trudności 
udał się już z zapytaniem do kilku członków 
koalicyj, Dzisiaj rano znowu był na zamku. 
Stan ten niepewności powszechne sprawia 
zniechęcenie i  zniecierpłiwienie. 
nam Ministeryum! (wykrzykuje dzisiaj D zien- 
nik sporów.) Dajcie nam Ministeryum! Mi- 
nisteryum pod każdym warunkiem !*jakiekol- 
wiek bądź, byleby tylko było Ministeryum!« 
AmMog="bot"" a; 
Z Londynu, dnia 19. Marca. 


Do Halifax, przybyła fregata „inconstante 


z Cork ze świeżem wojskiem dla północno: 
amerykańskich prowincyi, i spodziewany tam 
jest z noyvemi posiłkami »Hercules« z Porths- 
mouth, 7 
È : Pownitsu: go laia 

>Na jednem z ostatnich posiedzeń Izby De- 


putowanych, członek tejże Izby.skreślił smu- `‘ 
: tny obraz obszerności handlu tawarami prze- 


mycanemi w. Algarbii; między innemi przy- 


toczył, że dnia jednego okołó 270 pak tytuniu 


i różnych wyrobów rękodzielniczych wynie- 
siono ma ląd i pod eskortą 200 kontrabandy- 
stów wysłano w głąb kraju, a wojsko naj- 


mniejszego nie uczyniło poruszenia, ćelem . 


przeszkodzenia temu. 
1 


« Dajcie - 
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A u sów rog sm 


Baronowi Jerzemu Sina, mającemu już po- 


zwolenie przedsięwzięcia robót. przygotowa-. 


wczych, celem założenia powiędzy Wiedniem 
a Rabem aż do Góny6 kolei żelaznej, udzie- 
lońo dalsze pozwolenie do przedsiębrania po- 
dobnych robót od Gónyó do Budy. 

- Dnia 15. b. m. o godzinie 4tćj minut 50 w 
wieczór, pódług lwowskiego średniego czasu, 
półudniowo-zachodnia krawędź tarczy słońca 
coraz więcćj ku wschodowi zaciemniać się 
zaczęła; lecz ponieważ właśnie na zachodnićj 
-nieba stronie rozpostarte obłoki w kilku mi- 
nutach słońce zupełnie zakryły, przeto dalsze 
dostrzeżenia zaniechanemi być musiały. 
Wta o Sch: 

Piszą z Malty d. 27. z. m.: Gazeta Por- 
tofoglio powtórzywszy artykuł z Diario 
de Valence, donoszący że Generalny Kon- 
sul obojga Sycylii zachęca tam do. uzbrojenia 
się na korzyść Don Carlosa; zbija tę wiado- 
mość, ale opinia publiczna nie da się złudzić 
i sądzą powszechnie, że tém zbijaniem gazeta 
pomieniona ostrzega tylko Generalnego Kon- 
sula, że działania jego są wiadome. 

W Marcu spodziewano się.w Neapolu Ar- 
cyxięcia Karóla, dokąd przybyć miał dla od- 
wiedzenia syyej dostojnej córki, Królowej 
Sycylijskićj. SE 


NOBODY ETZ 
W Alexandryi otrzymano dnia, 26. Lutego 

wiadomości od Baszy z dnia 21go Stycznia, 
wprost z Fasoklu wysłane, dokąd rzeczywi- 
ście udał się Mehmed Ali. Kazał on tam, 
w miejscach gdzie się złoto znajduje, wysta- 
wić bardzo wiele domów dla robotników 
i dla żołnierzy, i nic nie opuszcza, coby za- 

ewnić mogło kopalnie od napadu na nie oko- 
poci pokoleń Murzynów. 6000 wojska 
egipskiego stoi w pogotowiu poczęści do pod- 
bicia górali Fasoklu, poczęści do utrzymania 
ich w spokojności, a gdyby się jazda abysyń- 
ska ukazała znowu nad granicą, wydano roz- 
kaz do niezwłocznego wkroczenia do Abys- 
synii i do zajęcia części graniczących z Sen- 
naar aż pod Grondar. Nie byłobyto trudnem 
do wykonania i dziwić się należy; Że. Basza 
dotąd tego nie uczynił. „Mówiono także, iż 
Basza zabawiwszy dni 20.vv. Fasoklu, po- 
"wróci do Egiptu, gdzie jest spodziewany w 
końcu Marca. 3 l ; 
; Ameryka. 

Wiadomości z Jamajki, dochodzące 22. 

Stycznia, są niepomyślniejsze jak kiedykol- 
wiek, gdyż Murzyni wymagają tak wysokiej 
płacy dziennćj, że podług wszelkiego podo- 
bieństwa sprzęt Źniyya nie będzie mógł być 
dokonanym. 


- Doniesienia z Buenos- Ayres d. 1. Grudnia 
tchną duchem wojennym; otwarte kroki nie- 
przyjacielskie między tamtejszym Rządem a 
Francyą zdają się być nieuchronne. dat 


Rozmaite wiadomości. 


Wiadomość telegraficzna. — Z Ko- 
lonii „/dnia 28. Marca, — Stósownie do wiado- 
mości prywatnych z Bruxelli z dn. 26. m. b., 
rządowy projekt do prawa przez Senat wię- 
kszością 31 głosów przeciw 43 przyjęty zo- 
stał. Dwaj Senatorowie wcale nie głosowali. 


i OE PRZPnd Z E 
Choroby moralne XIX. .wieku. — 
Ukrainomańja. (Gdy świętćj pamięci Samuel 
Twardowski staroświeckiego kroju wierszem, 
jędrnemi a mało poetycznemi słowy piał swo- 
ją wojnę z kozaki, nie śniło mu się pewnie, 
że kiedyś potém kraju tego i kozaczczyzny, 
którą tak gardził obrazy, literaturę zaleją.: I 
trudno to zaiste było wówczas przewidzieć, 
gdy mało jeszcze pojmowano naśladownictwo 
nowożytnych i współczesnych w literaturze, 
przyjmując za jedyny wzór doskonałości my- 
śli i formy starożytnych nieśmiertelnych, od 
których lepszym, piękniejszyra, doskonalszym 
być nie godziło się. Stało się jednak temi 
czasy, Że ci co biegają szukając kogoby naśla=. 
dowali, owi pragnący na puszczy co czekają 
aż im rószczka Mojżesza źródło wody: żywćj 
otworzy, pierwszy: dźwięk Ukraińskićj ban- 
dury, chciwie pochwyciwszy, zapalili się U- 
krainą , jako jedynćm zródłem poezyi narodo- 
wćj. Bez wątpienia piękne są podania i żywe 
obrazy, co z tamtąd na literaturę powiały, i 
nową ją szatą samoistnego Życia okryły; lecz 
to wyłączne zapatrzenie się w Ukrainę, jako 
kraj jedynie poetyczny, jedynie mogący do- 
starczyć żywota osłabłćj poezyj, czyź nie za- 
czyna już potrosze śmiesznością i małpowa- 
niem trącić? — powiedzmy słówko.  Poezya. 
jest wszędzie; zależy ona nie od tego na co 
się patrzy, ale od tego który patrzy i jak pa- 
trzy. Wszystko jest poetycznem dla poety, 
wszystko jest zimnem i prozaicznem dla nie- 
usposobionego. Małą bardzo liczbę przed- 
miotów wyłączyć ztąd potrzeba, dotykających 
tak blisko materyalną stronę człowieka, iż 
rozbijają ułudę , przypominając zbyt żywo za- ` 
leżność: ludzką od materyalnych warunków. 
Niema kraju któryby niemiał poezyi, lub mieć 
jéj nie mógł, niema kąta, niema stopy ziemi. 
Ukraińską poezya jest tyle narodową, polsko- 
słowiańską, ile i wszelkie innych dawniej z 
tym krajem połączonych prowincyi poezye; 
jest w niéj tylko %więcćj oryginalności i Życia 
dla tego, że mistrz pierwszy styyorzył je i go- 
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i s $ 
towe naśladowcom jako wątek podał. „Ze je- 
den zabrzmiał wdzięcznie na nuię ukraińskich 
dum i wzbudził w sercach współczucie, że 
drugi za nim ośmielony rodzinne wspomnienia 
wylał w swojćj pieśni, Że trzeci inną tego 
żywota i kraju stronę dojrzawszy, z innćj je 
strony trafnie odmalował, jest-li to przyczyną, 
aby wszyscy -za niemi jedno, jedno 1 jedno 
śpiewali, przerabiając tylko dumlivye pieśni, 
kozacze przygody i dzieje mgliste stepów 1 
rzezi? Jest to błąd, który zawsze mnić) 0- 
patrznych spotyka, że myśl cudzą szczęśliwie 
rozwiniętą, którćjby sami z siebie dobyć nie 
mogli, chwytają, i już ją jak swoją rodzoną 
obrabiają, przerabiają, odmieniają. słowem 
naśladują, sądząc że tworzą. Nie zaprzecza- 
my wysokich piękności poezyi ukraińskiej, 
sam nawet widzę ją takiem okiem jak najgor- 
liwsi jéj wielbiciele, nie przeto jednak radzić 
będzieńm wszystkim, aby przeszli do. szkoły 
ukraińskićj. Bo ci co na Ukrainie nie byli, 
Ukrainą nie przeszli, jej życiem nie Żyli, po- 
dań tylko w xiążkach szukają, obyczajów w 
xiężkach, a nawet miejscowości opisów; pił- 
sząc Ukraińskie rzeczy, śmiesznemi się stają 
mody niewolnikami. Powtarzam jednak, że 
nic mnie bardzićj nie zachwyca, jak piękne 
płody téj szkoły, chcielibyśmy tylko odstrę- 
czyć od naśladownictwa, które najlepszych 
się nawet głów czepia. Niema .sporu oto, iż 
na swojćj ziemi, na którćj się żyło, którą się 
przejęło, z swojskich podań poecie snuć pieśń 
najnaturalnićj, jeśli mu brak współczucia dla 
całego ogromu świata i daru dalekiego wi- 
dzenia. Można być poetą nie będąc narodo- 
wym, lecz łatwićj nim być, narodowym bę- 
dąc. Droższy i bliższy sercu i współczuciom 
ten co o swoich i poswojsku nuci; ci, coby 
zdaleka wędrownych myśli i obrazów nie po- 
jęli, pojmą łatwo swoje rodzinne — łatwićj 
się znajdą znawcy i sędziowie. Lecz czemuby 
poezya polska miała być jedynie Ukraińska? 
niepojmujemy. Tam-li się chroniło życie je- 
dynie poetyczne? Ależ poezya, powtarzamy, 

oezya jest wszędzie, jak zródło Mojżesza, 
które on z pod: skały wydobył tylko; Mojże- 
sza potrzeba, aby je ślepym pokazał i roska- 
zał mu wytrysnąć. Pierwszy geniusz, który 
zanuci o najmniej poetycznćj stronie i zakątku, 
potrafi je uczynić nową Ukrainą, nową miną 
poetyczną dla wyrobników, nową stolicą poe- 
tycznego żywota. Bodajby to nawet na bło- 
tach Pińskich, lub w piaskach i choinach Po- 
lesia. (D.n.) 
PEC ZZO CZORT 


Nad pozostałością po zmarłym w. dniu 1. 
Grudnia 1832. r. w Noyyćjwsi podgórnej Ur. 


4 


Stanisławie Żychlińskim otworzono dziś pro- ć 


ces spadkowo -likwidacyjny. Termin do po- 
dania wszystkich pretensyi wyznaczony, przy- 
pada na . 
„, dzień 8. Lipca r. b. 
o godzinie 10tćj przed południem w izbie 
stron tutejszego Sądu przed Dyrektorem Sądu 
ziemsko- miejskiego Loeffler. À 

„Kto się w terminie tym nie zgłosi, zosta- 
nie za utracającego prawo pierwszeństwa ja- 
kieby miał użnany i z pretensyą swoją li do 
tego odesłany , coby się po zaspokojeniu zgło- 
szonych- wierzycieli pozostało. 

Września, dnia 11, Marca 1839, 

Król. Pruski Sąd Ziemsko-miejski. 


Podaje się niniejszćm do publicznćj wiado- 
mości, że Agata Maryanna z Zimmer- 
manów Górska, i jéj mąż, kupiec Hipo- 
lit S. Górski w Kurniku, kontraktem przed- 
ślubnym de dato Poznań, dnia 1. Lutego 1839, 
stawszy się pierwsza pełnoletnią, wspólność 
majątku i dorobku wyłączyli. 

Szrem, dnia 7. Marca 1839. 

Królewski Sąd Ziemsko - miejski. 


Dowożenie cegły z cegielni fortecznćj w Za- ` 


bikowie do miasta, ma być na 15 roku drogą 
piśmiennćj subinissyi najmnićj żądającemu po- 
wierzone. - Szczegółowe warunki rozpatrzyć 
można u podpisanćj Dyrekcyi.. Submissje po- 
dawać jéj należy do dnia 17. Kwietnia r. b. 
w środę godziny 9tćj przedpołudniowćj opie- 
czętowane z wyrażeniem treści, poczćm na- 
stąpi otwarcie ich i dalsze działanie w zwy- 
czajnym sposobie. Nadmienia się wyraźnie, 
iż tak dobrze i nowi przedsiębiercy mogą po- 
dawać submissje, jak ci, którzy dotąd przy 
budowie twierdzy są zatrudnieni. 
Poznań, dnia 31. Marca 1839. 
Król. Dyrekcja budowania twierdzy. 


Dnia 27. Marca 
1839; T: 
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Jęczmienia dt.. > . o . |--|24|[—|—125|— 
Owsa dt. w Peru te tele C= 20 6 — 21 a 
Tatarki. dr . » s . . |--123/—|—!24— 
Gróchusdt. . 1, 4008 EŃ jeg 41 2 6 
Ziemiaków dt.. © . . . |--10—]| 110! 6 
Siana cetnar . . : e « [MTU 3|--118—— 
Słomykopa. . > > « «| 4|25—] 427) 6 
Masła garniec . . „ „ «f 122 6] 1/25|— 
Spirytusu beczka. . > „|14 15|—|1420|--- 


- 


